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G A Z E T A
' W '

W  P i ą t e k  d n i a  <28. L i p c a  1 8 1 5 *

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a z e t y  W a r s z a w s k i e ,  d o c h o d z ą c e  d o  
d o ł a  2 2 . L i p c a ,  n i e  z a w i e r a j ą  ż a d n y c h  d a l -r 7 ' 2 — ----
S I y c h  U c h w a l  t y m c z a s o w e g o  R z ą d u  K r ó l e -  
S i w a  P o l t k i f e g o ,  a n i  t e ż  w i a d o m o ś c i  k r a s-Inmk . L  - °  1 t 11 • n  ii o w y c h ,  p r ó c z &t y c h  , z e  p u ł k i  w o y s k a  P o l -  
s k i e g o  s k ł a d a i ą  w s r a n o w i s k a r h  s w o i c h  p r z y ­
s i ę g ę  w i e r n o ś c i ’ N .  C e s a r z o w i  * K r ó l o w i  A l e -  
x s n d r o » i ;  i  t a k  w y k o n a ł *  d “ i a  2 ? § 0 ' 
C i e «  w c a  s i o i a ^ a  w. p o w i a t o w y m  m i * s c i e  R o »
*  ' *  W i c a  c  h  a r t j l e r r a  *» o b e c n o ś c i  J e n e r a ł a  
d y w i z y i  S i e r a k ó w  s k i e g o  d n i a  o . ^ i p c j J t  
3 c i a  b r y g a d a  z ł o ż o n a  z p u ł k ó w  a g o  i 4 g °  
s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  
O p a t o w i e  w  o b e c n o ś c i  J e n .  d y w i z y i  H r a ­
b i ego  I z y d o r a  K r a s i ń s k i e g o ;  w  m i e ś c i e  
P r z a s n y s z u  w y k o n a ł  t e ż  p r z y s i ę g ę  d n i a  
9 > L i p c a  p u ł k  z g i  p i e c h o t y  b n i i o w e y  p r z e d  
l e n ,  d y w i z y i  C h ł o p i c k i m ,  e d n i a  t a g o  
‘ e g oż  m i e s i ą c a  s t o i ą c y  w  m i e ś c i e  M ł a w i e  
dty  p u ł k  p i e c h o t y  l i m i o w ś ?  p r z e d  t y m t e s a r o y m  
J e n e r a ł e m  d y w i z y i .  Z ł o ż e n i e  t e y  p r z y s i ę g i  
P o p r z e d z a ł o  n a b o ż e ń s t w © ,  p o  n i e j  z a ś  śpie=  
* » n o  p o c h w a l n y  h i m ń  A m b r o ż e g o ,  a  u c z t y  
1 o ś w i e c e n i e  m i a s t  k o ń c z y ł y  t ę  u r o c z y t o ś ć ,  

D n i a  1 4 . L i p c a  p r z - y i e e h a f  do W a r s z a w  
" J  » m a ł ż o n k ą  s w o i ą  H r a b i a  W i f g s a -
s t e i n ,  ,
JJc w o d c a

C e s .  R o s .  J e n e r a ł  j a z d y '  i n a c z e l n y
R o s s y  y  s k i e g o  t v t > y j k a  o d w p d t j -

y *

N a  m o c y  u d z i e l o n l y  m i  p r z e z  J e g o  K r ó *  
l e w s k ą  M o ś ć ,  P a n a  N a s z e g o  N a y  m i ł o ś c i  w *  
s z e g o , *  i a k o  N a m i e s t n i k o w i  K r ó l a  w  W ,  X i ę =  
s t w i e  P o z n a ń s k i ó m ,  p o m i ę d z y  i n n e m i  a t r y b u t  
c y a m i  w ł a d z y  zwoływania zgromadzeń pawia* 
tony eh i całego K ralu , i  kierowania ich obrus 
d a r n i,  s t a n o w i ę  n i n i e y s z ć m  , a b y  w s z e l k i e g o  
s t a n u  O b y w a t e l e  i M i e s z k a ń c y  W .  X i ą s t w a  
P o z n a ń s k i e g o ,  p o d ł u g  s w e g o  p o d z i a ł u  n a  P o ­
w i a t y  z g r o m a d z i l i  s i ę ,  d l a  w y b r a n i a  s t o s o w *  
o i e  do  o g ł o s z o n e g o  p o d ’ d a %  d z i s i e y s z ą  P a *  
t e n t u .  D e p u t o w a n y c h  d o  z  ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  

; h o ł d u  d z i e d z i c z n e g o  , a  t o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  
m i e j s c a c h  i d n i a c h :  (  Tu wyszczególnione są  
te m iejsce i  dnie dla 14tu Powiatów byłego 
Departament>■ P o z n a ń s k i e g o ,  dla Ąrech Pawia* 
tów byłego Departanientu Bydgoskiego i 2eh  
Powiatów , które od K a l i s k i e g o  Departamentu, 
odpadły.) P r e z e s o w i e  t e r a ź m e y s i  R a d  p o *  
ś w i a t o w y c h ,  l u b  w  i c h  n i e p r z y t o m n o ś c i  n a y a 
s t a r s z y  R a d c a ,  m a i a  w  k a ż d y m  r e s p .  P o w i e ś  
c i e  n a  t e r a ź n i e j s z y c h  z g r o m a d z e n i a c h  p r e * y «  
d o w a ć .  D o  s w e y  p o m o c y  w y b t e r ą  p o m i ę d z y  
O b y w a t e l a m i  i M  ~ z f c a ń c a m i  d w ó c h  A s i e s s o *  
r ó w ,  a  w s p ó l n e  z  t y m i  S e k r e t a r z a ,  k t ó r y  
p r o t o k ó ł  u t r z y m y w a ć  b ę d z i e .  S o ł t y s i  w s i e U ” 

i cii G r a i s ,  b e z  r o z  : v l i  t e  G m i n y  dzie=
d z i c z n ą  p o s s e s s y ę  u i a i ą  n i e ,  s p r o w a d z e n i 1 
z o s t a n a  n a  z ^ r o m a d z e B i e  p o w i a t o w e  przez'-  
s w y c h  D s . e d z i c ó w .  P o  u k o ń c z o o y m  w y b o ­
r z e  D e p u t o w a n y c h  o d  S t a n u  s z l a c h e c k i e g o , -  
w y b i o r ą  z g r o m a d z e n i  z  P o w i a t u  S o ł t y s i  z p o ­
ś r ó d  s i e b i e  p o d  d y r e k c j ą  P r e z e s a  z g r o m a d z ę *  

  --------- _  : — s w y c h  G m i n  D e *
P o l s k a  G a z e t a  W .  X i ę * t  w a  P o z n a ń -

o i a  p o w i a t o w e g o  w  srai£.n>

. l e ^ o  u m i e ś c i ł a 1 n a s l ę p u i a c e  u c h w a ł ?  i o p 
^ Q̂ e o i a  rządowe;
i ( . L is i  zw ułuiacy M ieszkańców  IV. X i y
LoiJe Udb*klego na Z g rom adzenia  powiat

p u t o w a o y c h .  b a n i i s i o e  z g r o m a d z e n i e  s i ę  
G m i n  »>■« m a  m i e ć  m i e y s c a .  P r o b o s i c r o w i e '  
o b i o r ą  s w y c h  D e p u t o w a n y c h  n a  z g r o m a d z e ­
n i u  S z l a c h t y .  Ż a d e n  i n n y  p r z e d m i o t ,  n a d  z a s  
m i e r z o n y  p o d ł u g  p o w y ź e y  w y r a ż o n e g o  P a - -  
t e ot u  w y b ó r  D e g u t o  w a n j j c h  n i e  m a ,  i  n i e  in o *



•£*£*

Se “b y d ź  ,oa  tych  zgromadzeniach traktowa* 
nym .  Sporządzony  ónych  protokół  Prezes 
zgromadzeni* powia twcg o,  prześle drogą prze* 

„ ł o ż o o i y  sobie Zwierzchności  adtntnistracyynćy 
p o w i ą t o w C y , Naczelnemu Królewskiemu Pre- 
zrsow i  W.  KięSlwa Poznańskiego,  k tóry  mnie 
go poda i k tóremu razem dalsze potrżebne 
zalecenie ku dopełnieniu tego w e z w a n i a ,  ni* 
nieyszem powierza ią  się.

Da ń w B e r l i  n i e  d. 22. C z e r w c a  1815. roku.

Namiestnik Króla  w  W .  Xięstwie 
Poznańskiem,

R a d z i w i ł ł .

II.  '  Ogłoszenie względem oddania z ar z a* 
du W . Xicstw a  Poznańskiego  pod bezpośredni 
ster W ła dz  Pruskich.

Po  ukończonych  pr zygot owaniach,  iakie 
potrzebuemi b y ł y ,  zanim zarząd W .  Xięstwa 
Fozoańskiego m ó g ł  by  d i  odd any m pod bez­
pośredni stćr W ł a d *  Królewsko  Pruskich,  u- 
stanowiłem t ak o w e Wła dze  pod nazwiskiem : 
Królewsko Pruskiey Kom m issyi Rege.ncyynćy , 
dla Departamentu Poznańskiego w tutćyszćm 
mieście,  ia dla  Departamentu Bydgoskiege W 
mieście B y d g o s z c z y .  Kró lewskie  Kom 
missya Reg eoryyne  nastaią w mi e jsce  dotąd 
czasowych Prefektur i D y r e k c j i  skarbowych,  
które to o by dw ie  też Regencye w iedno łąc zą  
się grono, oraz w  mieysce Administracj i  Dóbr 
i L a s ó w  skarbowych.  Królewska  Kommissya  
Re g e n c y jn a  Bydgoska rozpocznie swe  posie­
dzenia s dniem i .  Lipca r. b . , a Poznańska 
z dniem i7go  tegoż miesiąca.  Stosownie do 
te g o  ws zyscy  Urzędnicy i Mieszkańcy  w  Po* 
wiatach Pczoańskim,  Babimostkim , Kościań­
skim, Wachowskim,  Krotoszyńskim,  Krobskim 
M ię dz yr ze ck im ,  Szrodzkim,  Szremskim i O* 
bornickim,  toż samo Urzędnicy 1 Mieszkańcy 
w t ut e j sz y ch  częściach Pow iató w Pyzdrskiego,  
Od o ls a o w ik i eg o  i Ost rze ss ow ski eg o , i we 
wszy stk ic h  należących do nich miastach,  po* 
c z ą w s z y  ad dnia 13. następnego miesiąca 
L i p c 3 , we wszelkich interesach,  które d«w# 
Diey należa ły  da ju r y zd yk cy i  Prefektur ,  D y ­
r e k c j i  skarbowych i Ad minis t rac j i  Dóbr  i 
L as ów  s k a r b o w y c h ,  adr es sow ać  maią swe 
rapporta,  padania j prośby do K r ó l e w s k o *  
P r u s k i e y  K o m n n i s s y i  R e g e o c y y n ć y  
w P o z n a n i u ,  Urzędnicy  s-»s j Mieszkańcy 
w  Pow iatach  B y d g o s k i m ,  Ino wrocławskim , 
Gnieźnieńskim,, Wągrowieckim,  Pilskim, w  tu* 
tć ysz ćy  części  Powiatu Powidzfcjego,  i w  b y ­
łyc h  Zachodnio*Pruskich częściach P o w ia t ó w  
Kamińskiego i  Wałeckiego ,  tudz ież po  wszy*

stkich do t y  hże P o w i a t ó w  należących mlii 
s t a t h ,  od dnia dzisiejszego poczynając* K  
dressowsć  maią swe  r a p p o r t a ,  p o d a n i a  1 

prośby do K r ó l e w s k o *  P r u s k i e j  K 01*1’ 
m i s s y  1 R e g e n c y j n e j  w B y d g o s z c 1 J \ 
oczek iwać  ich rezo luc j i  na swe przełożeń*3 1 
r ap po rt a ,  także rojporządzeniódi  i r o z k a ż 10 
Kr ól ew s ki ch  Kommissyi  R eg e n c y jn y c h  
wszelkich okol icznościach  i przedmiotach i£̂  
jurysdvkcy i  b y d ź  posz łusznymi .

Ninie jsze postanowienie do p u b l i c z n i  
podaiąc wi a d o m o ś c i ,  uznaię oraz za ri«c* 
potrzebną, następująco uczynić r o z p o r z ą d ź  
n i e :

1) Wsze lk ie  z urzędu przez Królewski® 
Kommissye R eg en cy jn e  w y d a w a ć  się m*iąc) 
rozporządzenia i r o z k a z y ,  wychodzić bęói

w obudw óch  j ęz yk ac h:  Niemieckim i 
skim.

2) Osoby  pr yw at n e  czynić  mogą wedi® 
upodobania sw e  prośby l podania w Niem'eC< 
kim lub Polskim języ ku ;  zostawia  się jednak* 
że do woli  posiadaiącym ięzyh  N i e m i e c k i  * 
czyl i  tegoż zechcą u r y w a ć  dla  uniknie0'* 
zw ło ki  w uzyskaniu rero lucy i ,  do  iakiej*3̂  
w  szczególnych  przypadkach  konieczność tł°® 
meczenia przełożeń stać się  mogła  powode05,* 
Na  podaD ia w ięzyitu Niemieckim w y c h o d ź  
b ę d z ie  rezo luc ja  Królewskich Kommissyi  Re* 
gencyynych  tylko w tymże ię i y k u  ; na pod** 
nia zaś w  Polskim,  nastąpi r e z o l u c j a  W Nie' 
mieć kim i  Pol sk im  ięsyku.

3) Urzędy Konsybarsko*Ziemiańskie ,  *  
korrespoodencyi  s w ó j  z Mieszkańcami  PowD'  
tów ,  u ż y w a ć  po winny  i ę z y k a ,  który,  wedl® 
ich wiadomości  w  tym wz glę dz i e ,  oaydog0' 
dnieyszym iest dla Mie sz kań có w;  atol i  ko°,' 
cepta w y d a w a n y c h  przez nie rozporządź*0 
brane b y d ź  m u szą  do aktj w  ięzyku  Ni6' 
micckim.

4) T y t u ł :  „  Podprojekt ur a i  Podprefekt * 
ustaie od tą d,  a  w to mieysce następnie 
tuł :  ,, Urząd Kortsyłiarsko ’  Z iem iań ski i  K °n> 
sylia rz Z iem iański

3) Do tyc hcz aso we Rad y  departamen*0* 
w e  i p o w ia to w e urzędować będą wciąż 
obrębie sw ych  pełnomocnictw i wedle pr*e< 
pisów udz ielonych  im iostrukcyi ,  tak dług0' 
d op ó ki by  da lszy  tryb o rg a n i za c j i  P r o w 10 
cyi  nie stał  Się powodem do zmienieni* •* 
dotychczasow ych  stosunków.  _

6 ) Zo ayd uią cy m  się w P ow iat ac h  • r 
miastach Zwierzchoośc ióm p o l i c y j n y m ,  s^a 
bo w y m ,  admi nis tra cy j nym  i p o b o r o w y m ,  łV‘ a 
Di Mieszkaticr w*iów i miast u l e g a ć  v  
wszelkich rozporządzeniach,  które ozpaią  **
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P°lrzebę przedsiębrać w  zakiesie dotychcaa- 
s° * e g o  ich urzędowania  i wedle dotądczes* 
f j c h  ustaw i przepisów,  lub wedle udzielić 
,a* się maią tych  na przyszłGŚć instrukcj i .

7 ) Wsze lk ie  urz ędy  są ty narzaso* emi. 
®k znalezieni w m ie jsc u  Urzędnicy* którzy  

y 3 teraźnieyszey przechodzą Adminis tracj i  t 
lako też nowo przy nie? pomieszczane osoby 
pr*.ej gwe użycie i pomieszczenie naby wają  
tylko nadziei ,  nie zaś prawa do po wierz o- 
®J,ch . m t y m c z a s o w o  urzędów.

Potwierdzenie ich w  tychże posadach za* 
*bzega się wy raźnie  N. K r ó l o w i ,  i potwier» 
hienia tego spodziewać się ty lko  można 
"Oględnie tych publ icznych Urzędników,  htó 

aż  do ukończenia organizaćy i  Kraiu,  z io ,  
*ą dow ody  sw óy  zdolności  do urzędów,  oraz 

wierności  i pr zy w i ą za n i a  do Rządu N.

o) Wszelkie uleganie Zwierzchności  ad* 
^ ' o is t ra cy yny ch  w W .  Xięstwie Poznaóskiem 
'ekiegokolwiek bądz  nazwiska ,  W ład zom  by» 
*'go Xięstwa W a r s z a w s k ie g o ,  ustaie zupeł* 
n!6; ieieJiby iakie od nich d o S t ł y  odezwy, ,  
Tak w c a *e uskuteczniać,  lecz tak ,

* le odbieratą,  do w ł a śc i w e /  Kr óle ws ki e j  
omtnjssyj Regen cy yae y  końcem dalszego 

ł °zpot*ądzeuia odsy ł ać ,
. 9 ) żaden  Urzędnik W .  Xięstwa  Poznań*
Siego nie powinien w wykonywanie  ohowiąz* 
u urzędowego nosić odtąd na sobie ubioru 

t*rz ę d n i c z e g Q k t ó r y b y  pochodził  z nadania 
*ęiądui zeszłego.

to) Dla  ułatwienia biegu interesów, po- 
tr_tebną iest rzec zą ,  a że b y  rappotta I poda- 

które podług  dawniejszego  urządzenia 
■ateżaly do jur ysdykcy i  prefekturalnćy,  o d ­

u c z a n e  b y ł y  na rubryce cy fr ą  I . ,  taj .porta 
?s 1 po dania ,  które należą do gałęzi  ad mi 

. 'Strącyynóy b y ł y c h  D y r e k c j i  sk ar bo wy ch  i 
# unfiniśtracyi, D ó b r  i  L a s ó *  s k a r b o w y c h ,  

3 rą i y
P .
r ®znani  dnia Jo.  C z er w ca  1815.

Królewsko*PruSki  N ac ze ln y  Prezes 
W.  Xięstwa  Poznańskiego ,

Z e r  b o  n i  d i  S p o & e t t i . .

j  HF- Ogłoszenie względem urządzenia Są- 
ictwa w IV .  Xiestw ie  Poznańskiem.  

c»oł • E r óI ,  Pan nasz NaymiŁościwszy,  ra>-
y* Ot ^z.____   — _u :___*_______

. doi. w  N a j w y ż s z y m -  r o z k a z i e  g a b i n e t o w y m )
S. Aiaia r. b. postanowię..*®'41"*' *a,as

*l * ie  p których ua przysz łość  w  W , Xię* 
Pozoańskiem. Sprawiedl iwość  ma bydź.

w y k o n y w a n ą .  W  chwil i  rozpocżynaiącóy  się 
organizacj i  S ą d ow ni ct w a ,  podaię do publicz­
ne/ wiadomośc i  wz m ian ko wa ne  z a s a d y ,  W 
następuiących  obięte paragrafach.

1. Pruskie prawo kratowe mieć zno* 
wti będzie moc od dni a ,  który ieszcze z o* 
Sobna ogłoszonym zostanie; utrzymują się f> 
toli dotychczasowe stosunki między posiedzi* 
cielami dóbr a znayduiący mi się w ich do* 
brach chłopami  i włościanami  , gospodarstw 
prawem dziedzictwa nieposiadającymi’, wedle 
których to stosunków służy  im osobista,  zu* 
pełna wolność i u ż y w a n i e  korzyści  z nada 
oych im od Dziedzica gruntów , za  które im 
Się wedle układu w y p ł a c a i ą ,  ( b ą d ź  to g ot o ­
w i z n ą ,  natura liami ,  bą dź  robocizną).  T a k  
rzeczonym włośc ianóm, iako tez dóbr posia* 
d acz óm ,  wo ln o  także by  d i  m a ,  iak d otą d,  
z r y w a ć  swe nawzaiemne związki  za  poprze,  
dniczem w kontrakcie w a r o w a n ć m ,  lub w 
niedostatku um ow y,  za  rocznóm wypowiedz?* 
piera,  i roz s tawać  się z sobą,

§. 2. Zostaie się przy zach o wy wa ny m  
dotąd w Sądach cywi lnych  ustnem postępo* 
waniu,  Zss trzegaią  się odmiany,  maiące na 
celu usunienie naduż yc iów i  niedostatecz­
ności.

§. 3. S ą d y  pokoiów maią takie- na 
przysz łość  bydź utrzymane;  na  mieysce zaś 
dotądczasowych T r y b u n a ł ó w  c y w i l n y c h ,  
do któryeh z b y t  wielkie- okręgi jurysdykcyy-  
ne na l eża ły ,  ustanowione będą Sądy  Ziemian* 
gkie dla m nie jszyc h  okręgó-w sądowniczych- 

§. 41- T e  Sądy  Ziemiańskie s tanowią na* 
Wiaiem- Instancję app el lac yy ną,

§ 5.  Usraaowić się- t o o i ą c y  w  Poznaniu 
Z w i e r z c h n i  S ą d  A p p e l l a c y y c y  r o z s t r z y g a ć  bę- 
d z i e  w  t r z e c i e y  i o s t a t c i e y  Instancyi ,  gdzie-  
taż In sta nc ja  ma m i e y s c e  w e d l e  p r a w i d e ł ,  
k t ó r e  z o s t a n ą  o z n a c z o n e m u .

% 6 . P rz y  osadzaniu urzędów Sędziów* 
skiefc, miany  będzie wz gląd  na nayświs i ley* 
tzych  i n a y  po wcżatrszycb R o d a k ó w ,  biegłych 
w prawnictwie.  Pićrwszy PrezesZp.-ierzchoie* 
go Sądu Appel lacyynego  i Prezesi Są d ó w  
Ziemiańskich.,  obierani bydź  muszą  z pomię*

' d i y  R o d a k ó w .
§:. j .  Język Polski  utrzymnie się w e  

wszystkich) czynnościach sądowych.  W tych 
t y lk o  P ow ia t ac h ,  gdzie ięzya,  Niemieciti i cal 
paouiacym , moga ** samym, ięzyku
Ni*"*1 o a o y w a ć .

Gb do przedmiotów hypotecznych,  opie* 
ku ńcz yc h  i  krynj ios loyc ł i , oddzielne w tćy  
mierze w y j d z i e  rozporządzenie,  skoro o  teraź*
A  a
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inieyszćm ich położeniu dostateczna wiado­
mość po wziętą  zostanie,

J. K .  Mość przeznaczy ł  <ca Konrmisj«rsa 
do org anizowania  Sądownictwa,  mianowane 
go iuż  drugim Prezesem Zwierzchniego Sądu 
Ap pel lacyyne go,  JW,  S-chó a e * m  a r  k, który 
Juk r jechał  i -urzędowanie rot począł.  Jak 
daleko w tey mierze w p ł y w  roó-y iest prze­
p i s a n y m ,  znosić się JW,  Prezes ze m s ą  
będzie.

JW.  Prezes obeymuie zarazem na teraz 
zwierzchni  stśr Sądownictwa  i bespośre= 
dni d o z ó r  nad będące mi Sądami  i Urzę= 
dnikami  sądowymi .  Poleca  się iai prze* 
to uskutecznianie iego postanowień i  rozpo* 
rządzeń.  —  P o z n a ń  d. i s .  L ipca  rgje-.

Kr ólewsko  * Pruski  Naczelny Prezes 
W. Xięstwa  Poznańskiego .

Z e r b o n i  di  ó p o s e t t i .

S to sow nie  do po wy ższ eg o  obwieszczenia 
w z y w a m  wszystk ie Wła dze  sądownicze i U* 
rzędników sądowych,  ażeby w okolicanościacfe 
?. urzędowania ich po ch o dz ąc y ch ,  d© mnie 
wprost  rapporta czynil i .  Mieszkańcy,  tnaiąc 
powód do zanoszenia użaleń w przedmiotach 
p r a w n y c h ,  skoroby t ak o w e ed Zwierzchności  
nie. zostały załatseionemi,  udaią się do mnie ;  
pawinni  jednakże do podań swoich dołączać 
uzyskane rezolucye.  ~  P o z n a ń  d. 12. L ip .  
ca 1 8 ‘ 5-

Królewsko^Pruski Wiceprezes 2 wierzch* 
niegc Sądu Apel lacyynego,  lako  Kom* 

i missarz do organizowania Sądew-  
n i t twa ;

S c h o D e n n a r k .

IV,  Ogłoszenie względem przyszłdy Kom  
stytu cyi K r ó le s t w a  Pruskiego i  prowincyanal­
nego urządzenia W t Xięstw a  Poznańskiego.

N. K r ó l ,  Pan nas* Naymi ł ośc iws zy ,  ra« 
ce y ł  Mieszkańcom W .  Xięstwe Poznańskiego,  
w  w y d a n e y  do nich na dniu 15. Maia r. b. 
odezwie,  następujące udzielić zapewnienie;

, , Będziecie uczestnikami Kocsty tucyi ,  któ* 
„ r ą  wiernym Moim Poddanym udzielić samy- 
, ,ś lam,  i o trzymacie  równie jak inne P r o c i a *  
„ c y e  Moiego P a ń s t w a ,  Rząd  prowiacyonab 
„ n y . “

Gpi»«»rę z podaniem do  p o w s ze ch n ej  
w i a d o m o ś c i , ^ 0 tego przed,
miotu a a y w y ż s i e y  U s t a w y . ,  . „
W i ć d a i u  d. 22. Maia  r. b . ,  w z g l ę d e m  
u t w o r z y ć  s i ę  m a i ą c e y  R e p r e z e n t a ­
c j i  L u d u .  Pcieconćtn mi  tuż zostało,  aże*

b y m  pode? kilku -Mieszkańców, którzy w R»* 
dase JO. Xięcia Arcy  - Kanclerza Państwa &  
B e r l i n i e  zasiadać ,  i t a k  w przedmiocie u- 
łożenia Konstytuoyi  d l a  ca łśy  M o n a r c h i i ,  ' a‘  
ko tez  urządzenia S t a n ó w  krajowych d l a  W» 
KięsttPa,  wes pó ł  p r a c o w a ć  maią.  C zek s ®  
tytko  aa  bliskie przybycie JO.  Xięcia N*s 
miestnika,  dla przełożenia mu pod rozwagę 
moich propozycy i .  (Tu następnie umieszczo> 
na w przeszłym  JSrze Gazety naszdy Uchwa- 
ł a K rólew sku , względem utw orzyć się  maiącey 
R eprezentacji Ludu w Państwie Prusfeieoi.) *— 
P o z n a ń  d.  14. L i p c a  1 3 1 5 ,

K r ó l e w s k o  s P r u s k i  N a c z e l h y  Pr ez e*  
'W , X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .

Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .

Opró cz  p o a r y z s z y c h  u r z ą d z e ń  
t a k ż e  u r z ą d z e n i e  t y c z ą c e  s ię  h a n d l u  sol^. ’  
k t ó r e g o  w s t ę p  tak o p i e w a :  „ D o ś w i a d c z ę ^  
d o s t a t e c z n i e  n a u c z y ł o ,  że w o l n y  h a n d e l  s o 'i  
p r z y n o s i  t y l k o  s z k o d ę  i  u c i ś n i e a i e  d l a  M*e' 
s z k w ń c ó w , i ż e  R z ą d  nie m a  z t ą d  t y c h  k ° '  
r z y ś c i ,  i a k i e ,  bez u c i ś n i e n i a  M i e s z k a ń c ó w ,  

w e  w ł a s n ś m  a d m i n i s t r o w a n i u  m o n o ?0} " ^  
s o l n e g o  z n a y d u i e .  T a k  d o b r o  M i e s z k a ń c ó  
W .  X : ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  i a k o  t e ł  i ntere 
r z ą d o w y ,  z  r ó w n ą  w y m a g a j ą  k o n i e c z n o ś c i ą , 
a ż e b y  d o t y c h c z a s o w y  w o ł o y  h a n d e l  s o l ą  *0'  
s t a ł  u c h y l o n y m ,  a d o c h o d y  s o l n e ,  podobni® 
i a k  z a  b y ł e g o  R z ą d u  K r ó l e w s k o  * Pruskiej?® 
i  póiźni ey  a z  d o  r o k u  i g  13  z a  R z ą d u  X i ę st w ® 
W a r s z a w s k i e g o ,  p r z e z  R z ą d  administrowal i® 
b y ł y .  ( Tu następuia szczegółowe przepisy■)

Od  d n i a  i .  L i p c a  u s t a ł y  w  powszech^®* 
cc i  w  c a ł e ®  W .  X i ę s t w i e  P  o z  n a ń s k i e 
p o d w o d y  f f b r s z p a a y )  d l a  U r z ę d n i k ó w  c y 1* 1 '  
B y c h  i p o i e d y ń c z o  j a d ą c y c h  *W o y s k o ^ J c .| 
k t ó r z y  o d b y w a i ą c  p o d r ó ż  w  i o t e r e s a c h  s l̂jZjJ 
b o w y c h ,  w i n n i  s ą  i e ź d z i ć  e x t r a p © c ł t ą  i 11 
z w y c z a y o ą  p o c z t ą .

Jak wielką  musi b y d ź  w o y s k o w a  oją 
Pruską  «  P o z o z n i u ,  dow odem tego te® 
następuiące,  w  Gazecie tameczoćy  u®ie’ *c* ° ” 
ne obwieszczenie:  „Mnogość  garnizonu tutey^ 
szego w y m ag a  w przeciągu teraźnieyszey 
ny,  oietylko wł aśc ic ie lów,  ale tez i k o m o r ^  
ków pociągnąć do pooiesieoia stałego i0**. 
terunku; co się podaie do  publ icznej  w *a 
CŁości. —  P o z n a ń  d. 3. Lipca 1.8 * 5 ■** .

K o m  m e nd  a n t  p l a c u .  W i ł a m 0 & 1

^  b i e S  y  c y  1 i i e.

N ,  K r ó l  o b o i e y  S y  c y  l i  i  F e x  d j  a a n d l ^ '



❖*> 582 ❖❖
dnia 50. Kwidtnia Rar ls  mentowi w 

' ^ a l e r m i e  o bliskim s wy m w y i e zd i i e  i o 
;Odroczeuiu Izb o bu,  przyczem ż ą d ał ,  a b y  
Izb y  k przeciągu óciu dni uchwal i ły  posiłki  
pieniężne,  iakich obecDe eki-liczności E u r o* 
P 7  i S y c y l i i  w y m sg at ą .  Nie zataił  oraz 
Król  nieukonteOtowania swoiego :  po wo du 
wahania się Iz-by Deputowanych  w zezwole .  
fliu na potrzebne podatki.

Dnia 19, Czerwca  o dp r a wi ł  ten Monar* 
*h» uroczysty  wiasd  s w ó y  do N e a p o l u ,  
wśród radosnych okrzyk ów Ludu.  Miasto 
przez t rzy  coce .iak i jayokaza ley  oświeconem 
fayło.

Jeszcze przed przybyciem Króla,  ogłoszą- 
Bo w N e a p o l u  pięć o.fezw i-ego'tey t r e ś c i :

Pierwsza pod dniem 20, Maia z M e s s y *  
f i y ,  w y r a ż a :  , . F e r d y a » n d  IV. & c  i Po tak 
łSługieos i srnutnóm rozłączeniu powracamy do 
wa s  kochaoi  Poddani.  Kongres Wiedeński  
-uznał prawa baszę do korony Oboiey Sycy* 
lii. Oręż nasz i Sprzymierzonych,  połączony 
*  miłością L u d ó w  n a s zy ch ,  przyśpieszył  tę 
8*częś liwa chwilę.  Odtąd  szczęściem iedynie 
Dud6 w naszych zayraować się będziemy.  O- 
biawiliśojy Już w  Manifeście pod d. 1, Maia 
«ycowskie zamiary nas ze ;  potwierdzamy i* 
dziś i przyr ie ka a , v uroczyście,  iż p r aw o d a w ­
stwo i Rząd  n asz opierać się będą na Dastę- 
poych zasadach:  t )  Wolności  osobistćy i o* 
b ywate.lSkiey. 2) Świętości  własności ,  nieo* 
dzowcośc i  przedsży dóbr  narodowych,  g) 
Stanowieniu podatków według prawa,  4) 
U 1 rzymaniu długu narodowego.  5) Utrzyrla* 
®iu r a n g ,  z a s z c z y t ó w  i pensyi  wo y sk o wy  :h., 
tudziez da w nć y  i nowóy  Sz lachty .  6) Za* 
ł tezpieczeniu wszystkim Neapol itańczykom 
;pr aw a do wszystkictt urzędów i 7) zupcłney
Bmnesi y,i. “

Druga  pod'da iem 21. M *ia  z M e s s y n y . :  
»*Co d 0 amnestyi  ogłasza się w y r a ź n i e ,  i e  
■otkt nie bedcie .pociągany do odpowiedei  za
S ismo, m o w ę ,  lub cz yn  na rzecz nieprawych 

ządów J ó z e f a  B o n r p a  r t e g o  i J o  a chi *  
®*a M u r a t a ,  l ub daw nyc h  Rząd ów  , przez 
ca ły  ten c z a s ,  w którym uw a ża łe m  Lud 
moy  ża  będący  w stanie moralnego uciemię* 
żenią,4*

Trzecia  pod  d .  22. Maia i M c s i y n j :  
Aby  oicjnie mieszało radości  powszechnćy 

utrzymuią się 1) wszystkie Sądy  i Admiaistra- 
cYe; 2) p fa w a  dotychczasowe zrschow i i i s  się;
3) Sądownictwo iak dotąd, i 4) wszysikte oraż 
>nteres*a kratowe także tak dotąd odbywane 
będę. “

Czwarta pod doicnt 25. -Maia z M e s s y *

e y :  , , D o w i e d z i a w s z y  s i ę  ż  n a y w i ę k ł z e m  nie!* 
u k o n t e n t o w a n i e m ,  i e  n i e k t ó r z y  ź l e  m y ś l ą c y  
p o p ł y n ą w s z y  z t ą d  d o  K a l a b r y r ,  p o p e ł n i a i ą  
t a m  o k r o p n e  b e z p r a w i a  u d a i ą c ,  i e  m a i a  o d 
n as  z l e c e n i e ,  r o z k a z a l i ś m y ,  a b y  aifctr i u ż  nie  
b y ł  t a m  p u s z c z o n y .  R o z k a z u i e w i y  S ą d o m  
n a s z y m ,  a ż e b y  t a m  w e d ł u g  S u r o w o ć r i  p r a w a  
p o s t ą p i ł y  z t y m i  w i c h r z y c i e l a m i ,  a  p r z y t e m  
o g ł a s z a m y  ,  i ż  g d y b y  w y p a d ł a  p o t r z e b a  W y ­
s ł a n i a  d o  t ć y  P r o w i n c y i  K o m m i s s a r z a  n aś ze*  
g o ,  o p a t r c e m y  g o  n ż t e D c z a s  p r z y z w o i t e m  p e ł ­
n o m o c n i c t w e m  , l u b  p r z y d a m y  mu w o y s k o ,  
n as z e;  s i e u s t a n n e m  b o w j e r n  s t a r a n i e m  n a s z e n i  
-iesł o d w r a c a ć  n i e ł a d  i b e z r z . ą d . “

P iata  p o d  d n i e m  2 4 - M a i a  z M e i c  y n y :  
C h c ą c  u t z y m a ć  s p o k o y o o ś ć  i b e z p i e c z e ń s t w a  

P o d d a n y c h  n a s z y c h ,  a ora-z p r z y t ł u m i ć  w s z e l -  
fcą n i e n a w i ś ć  i z e m s t ę ,  o g ł a s z a m y  z a  « i .  
c h r z y c i e l ó w ,  i  k a r a ć  b ę d z i e m y ,  r )  W s z y ­
s t k i c h ,  k t ó r z y b y  n i e u p o w a ż n i e n i  o d  p r a w a  
l ub  o d  n a s ,  c h c i e l i  g w a ł t e m  w r ó c i ć  do  d a w ,  
BÓy s w e y  w ł a s n o ś c i ;  2 )  ł y c h ,  k t ó r z y  b y  
n i e u p o  w a ż n i e n  i , w d z i e r a l i  s i ę  .do d a w n y c h  
S w y c h  u r z ę d ó w / *

N a g r a d z a j ą c  N. K r ó l  o b o i ó y  S y c y l i i  
A u s t r y a . c h i e g o  p o l n e g o  M a r s s f ) l k a = P o r u e j n i k f l  
B a r o n a  B i a n c J i i  Z3 c h w a l e b n ą  w y p r a w . ę  
w o i e n n ą ,  w  k t ó r ć y  t e n ż e  a  t a k ą  w a l e  z n o ś c i ą ,  
r -os tropa oś cią  i  s z y b k o ś c i ą  p o w r ó c i ł  Królem 
S t w o  p o d  b e r ł o  p r a w e g o  P a n a  i-ego,  mi ano*  
w a ł  g o  K i ę c i e m  d i  C a s a  L a n z i  j^od miey- 
ifCrt., gdzie umieszczana w  Ąjrnjm  JSrze G a ze­
ty n a sze j .umowa względem oddaniu Kró/estiua 
N e a p o l i t a ń s k i e g o  podpisana została') z dol a*  
c y ą  - r oc zn ych  jloooo d u k a t ó w  ( N e a p e l i t a ń *  
s k i c h ) .

W  N e a p o l u  w s z y s t k o  s p o k o y . n e .  - Ki l ka  
n a p o m n i e ń ,  d a n y c h  l a z a r o n o m  p r z e z  k a p r a -  
ł ó w  A u s t r y a c k i c h ;  s p r « w i ł z ł  . n a y l e p s z y  si tu-  
t e k .  L a z a r o n y  t w i e r d z ą ,  ż e  S.  J a n u a r y e z  na* 
b i i a ł  s a m  d z i a ł a  A u s t r y a c k i e .  O s a d a  N e.a* 
p o l u  s k ł a d a  -się z  A u s t r y a k ó w ,  A n g l i k ó w  i  
S y c v  1 i ian-óW, A u s t r y a c y  s p r a w u i ą  się -iak 
. o s y L e p i e j  i  c z y n i ą  z a s z c z y t  i m i e n i o w i  Ni e*  
m i e c k i e m u .  J e n e r a ł o w i e  B  i a  n c h i ,  N e i p- 
p e r g  i N u g e n t ,  z t e d a a l i  s o b i e- t a . m p o  w* 
s z e c h n y  s z a c u n e k .

D z i e n n i k i , P a r y z f c i e z w a b i ą  c a ł ą  w inę  nie- 
s z c z ę ś c i a  M i U r a - t  a nt. w o y s k o  N-eapOlkanski e.  
O t o  są s e e z e g ó ł y  w  t ć y  mier.ze pndao.e  £-m -od 
d w ó c h  O f f i c e r ó  w  W ł o s k i c h  ,k tór.zy d.  ió. C z e r w  c a  
w  leczore-m p r ; y b y  l i  z X i e c i e m  R  a c  e a - R  o m ® n a 
i J e n . - B e ł J r a r d  ,  w y p ł y  n ą w « z y  & N e a  p a  l.tt- 
i ia  p i nce  w y s p y  E l  b y.:

„ K r ó l  N e a p o l n a n s k - i  ( k t ó r y  d.  ^ 5 .  M a i a  
p r z y  b y ł  do  C a n  o e w P r o w a n d y  i) » inien Jtlęsłtę
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ł w o i e  i upacftk niepojętemu tchórzostwu w o y  
*ka  swoiego.  Neapol i tańczykowie  wtedy  t y l k o  
-uli,na przód,  kiedy  Austryacy  n i e b y l i  w  dosta- 
t ecz ne ys i le  do dania im odporu. Ale gdy przy* 
cho dz i ło d ok u po wa ć  się z w y c ię s t w a ,  niechcieli  
w a l c z y ć ,  i uciekali .  Gdy  by J o a c h i m  mógł by ł  
w k r o c z y ć  do L o m b a r d y i ,  sp rawa iego odnio> 
S łaby  t ryumf .  Cisnęli  się do niego Of f icerowie  
i  ż o ł o i e r z e X i ę c ia E u  g e n i i u s z a .  Al e  t yl ko co 
stanął  na linii przy P o ,  na d es z ły Au st r ya ko m  
posi łki ,  p oczem ct zaczęli  działać  zaczepnie,  a  
Ne apo l i tańczykowie  zatrwożeni  obecnością oie* 
przy iac ie la ,  którzy się iuż nie cofał ,  uciekali .  
K r ó l  J o a c h i m  za ledwie  zd o ła ł  zebrać szcząt ­
ki wo y sk a  swego a i  przy M a c e r s t z .  Chc ia ł  
w y d a ć  walną bi t wę A ust rya ko m,  których tam 
raniey było.  Z*  p i ćr w t zy m  wystrza łem zk ara  = 
binów rozpierzchnęli  się Neapol itańczykowie.  
Wyrychtowane-  z tylu działa przez samegoi  
Króla  dla wstrzymania  ucieczki^nie zdoła ły  po« 
h a m o w a ć  tchórzów.  Pozosta ł  ty l ko  wiernym 
K rólo wi  bataliion , z łożony  zO f f ice ró w Wło* 
skich i Francuz kich-, i * tą Ledynie gsrstkąWa* 
lecznych uskutecznił  sw óy  odwrót  aż do N ea* 
p o l u ,  ścigany nieustannie od A ust rya kó w.  
Przyby  wszy Król. do stolicy,  przekonał  się , iż 
nic nie pozostaie, ty lko opuścić Lud,  będący b e z  
odwagi,  i energii. Jakoż wy ie cha ł  konno z N e a ­
p o l u  d. 2o Siata,  i ' j echał  b rze g ie m  aż naprze* 
c iw wy s p y  L s c h i a ,  gdzie wsiadł  na Okręcik 
w y s p y  E l b y ,  i w pięciu dniach pr zy by ł  do 
G a  n n.es.. (, G dzie sic teraz Joachim Murat  
znayduic h nie wia.do.mo. dotychczas.)

F r a n c y  a .

X i ę i n a  d’ A n  g o  u 16  me  w y d a ł a  w  Ł o n *  
d y a i o  przed; odtazdem swoim do f o r d e  - 
g a i  i i , ,  następującą o d e z w ę  do Francuzów ;

,.J,eżeljby głos, prawego  Kr Ola Wasze* 
go- teszcze nie doszedł  d o  Was,  słuchaycie 
go teraz.. Zgłaszam się do W a s  w  imieniu 
iego,, na mocy da Dego mi przezeń pełncmoc*- 
nu  twa .  Wierc i  Francuzi,.  po łączc ie  się Z- 
Córką  Króla. Waszego.  Nie sprowadza ona; 
na  l a *  woyny. ,  M ów i da- W a s  ted-ynie o  
pokotu i zgodzie-. Ubolewa nad okropnem 
nies iczęściem, .  iakie- zd rad ą  i- krzy wo  przy* 
sieztwo na W as  sprowadzi ły.  Nie bez gro­
zy wspomina sobie dolegliwości,,  których, O,’ 
f i . rami  przez w o y o ę  ieStcze stać się może* 
ciec Frań.  uzi 1. W imieniu 0 -yczyzny W a *  
sz ćy ,  famili i  Waszych,  i tego wszystkiego ,, 
co iest świętem i  drogiem na ziemi,, p.ow* 
E.tflńcie i połączcie się ze mną dla zapewnie* 
niania t ry um fu  o j c o w s k i m  zamiaróm n a j ­

lepszego z Kr ól ó w .  Francuz i!  Czas  iest dra­
gi. Zw yc ię z k i e  woyska  nadciągają.  O b y  
praw dziwe  narodowe poruszenie i wyraz  
wierności  ku K r ól o w i  naszemu zakończy ły  
od razu w p y n ę ,  przedsięwziętą nie i  dumy 
i żądzy  zdo bywania  Francyi  i Eu rop y .  Frań* 
cuzi ! Podnieście sztandar wierności,  a [ i° ‘  
ba czyc ie  mię w pośród W a s . “

W  L o n d y n i e  d. ?5 . C z e rw a  i g i r .

(Podpis)  M a r y  a T e r e s s a .

Niektóre z Gazet  Angielskich zawieraią  
następuiącą odez wę Xięciei O r l e a n s ,  pierw* 
szego Xiążę(ia krwi  we F r a n c y i :

„ F r a n c u z i !  Muszę przerwać milczenie* 
którem dotąd z a c h o w y w a ł .  Gd y  niektór i }  
mieli zuchwałość p o ł ą c z y ć  imie moie z w y  
stępoemi życzeniami  i wiarołomnemi  na* 
tchnieniami,  honor m ó j  nakazuie mi uroczy*, 
ście oświ ad czy ć  się przeciw temu w  obliczd 
cnłey Eu rop y  ”

„Francuzi  ! Z w o d z ą  W as ,  ofcłąkuią Wa*» 
lecz ci z pomiędzy W a s  n a j b a r d z i e j  się 
zwodzą ,  k t ór zy  sobie przywłaszcza ją  p r a w o  
obrania innego Pana,  i którzy przez buntow­
nicze nadzieie obrażaią Xiążęc ia ,  który ies* 
nay w iernieyszym P o d d a o y m  Ki<5l« Francuz- 
kiego L u d w i fe a K y ' ! ! ! . ’ *'

„ N i e o d z o w n a  zasada prawości ,  iestteriąr 
iiedyną rękoymią pokoiu we F r a i c y i  i w  Eu» 
ropie. Gw ał to w ne  zaburzenia Kraiów wsk^* 
zały konieczność i w s za o ść  tey zasady;.  u> 
święcona przez przymierze woienne i przy* 
iącielski Kongres wszystkich Monarchów ? 
stanie się ona niezmiennem prawidłem Bzą* 
dów i Następstwa Kr óló w.  T a k  iest,, Fran­
c u z i !, Py sz n i łb y m  się z p a o o w a n i a  n.ad W a*' 
roi, al> tylko wten czas, g d y b y m  zastał  trett 
osierocony przez Wygaśnienie Nayiaś.  Fami* 
lii. Wsz akż e  i nać w cz a s  o k a z a ł b y m  u c z u c i a  
wcale różne od: tych,  iakie mi może przy pi'  
Buią, lub iakich się po mnie s p o d z i e w a j ą . 44'

„ F ra n c uz i  f: O d z y w a m  się ty lko do nie­
których obłąkanych Mężów.  Stań.  ie się 
znowu Ł oświadżcie się wiernymi  Poddanymi'  
L u d  w i k a  XVIII.  i  iego natura lnieh  Na* 
stępeów , łącznie z Waszymi- Xiąż-,tami * 
Współobywattlaroi ; . *1 (;M ie jsce  i: d zień, W 
którym  ta  odezwa wydana y nie. w ym ienionej

(Podpis)  L ud w ik  Fil ip Xiążę  O r l i e  a n,s“

R a  oz a bj i Jąby F ep rezcii ta nt ó w  d1, i-l--
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Ci efw ca  w n i ó s ł P .  G a m o t S ,  a b y  pr zy w r o *  
ci6 wyborną Koostytucyę  r. <791* P- £ e '  
n * * r e s odpowiedz ia ł ;  , ,Za coż to marny isdz 
wtecz w c y w i l i z a c j i ,  i Odrzucać doświadczę* 

lat 24? Nie dozwoli  nigdy Cesarz A l e -  
* a o d e r ,  aby się cofano w ośv»ieceuiu.“

Na teyże Sessyi Prezes Kommissyi  rzą- 
dzącey doniósłszy Jzbie, że Miaiiter w o y n y  
iest u przednie/ straży dla doniesienia o 
rzetelnym stanie rzeczy , i p r z y d a w s z y ,  iż 
Kząd w iak ićmkolwiek ' b ą d ź  położeniu,  nie 
poda Jzbie nic podłego i p f e c i w o e g o  swoim 
obowiązkom , i że  niepodległość Narodu i 
•detykaloość Jzb do ostatka będą bronione,  
przesłał następniące'

Doniesienie d. 28. Cz erwca  rano. 
„ D o c h o d z ą  n a s  t rwożące  S z c z e g ó ł y  o  

posuwaniu się Śprzy  mierzony ch. List  Mar- 
®la łka G r o  u c h y  pisany d. 27. o rotey wie* 
c*orem donos i,  ze uieprzyiacicl  w wielkióy 
*de test w C o m p i e g n e ,  Hri  E r l o n  nie 
P?6S* się tam dostać, i poc iągnął  do S e n -  
■*s. Nieprzyjaciel  za ią ł  P o n t  St.  M a x e n «  
c e ,  > w y s y ł a kolu®Dy na C r e i l  i S e n l i s .

takim stanie rzeczy przymuszony iest Mar .  
szatek G r o u c h y  przyśpieszać s w ó y  obrót 
na P a r y ż ,  i przenieść g łówn ą kwatćrę  do 
u  a m m a r t i  n. Korpus Jen. R e i  I l e  stanie 
w G o n e s s e ,  a Jenerała V  a o'd a m m e w 
N a n t e v i l ,  —  Związki  telegraficzne z L i l ­
l e  do B o u l o g n e ,  z M e t z  do S t r a s b u r *  
8®, z P a r y ż a  do L i l l e  i M e t z ,  są przer­
wane.“

D o n i e s i e n i e  t o  sp raw i ło  nie małą t r w o ­
gę W J z ba ćh.

Dnia 29. C i e r w o a  podano obu Jzbóm 
Dastępuiące piscna tyczące się wyjazdu  N s -  
P o 1 e o a a :

ć  L ist  Prezesa Kom m issyi rządzącdy do 
Prezesóm .J z b  obu.

„ K om m is s ya  rządząca  oie zapomniała 
1 na chwilę,  i i  N a p o o l e o n  po swćm zrze* 
c*enm gię zostawał  pod strażą honoru Fran 
t u ‘ kiego. P ierwszćm ley staraniem było  
V viednać od Jenerałów nieprzyiaciehkich li. 
,sty  zelazne ( des sa u f conduits) dla zabezpie* 
®ł *nia osoby iego. Dnia 25. Cz er w ca  żądał  
. “ R o l e o n ,  a b y  d wi e  fregaty oddano do 
*8° rozrządzenia.  Kommissya upoważni ła  

fl êzwłoczoie Ministra morskiego do uzbroe*  
D|a tych fregat,  a  Jenerałowi B e c k e r  żale* 

zeby c z u w a ł  nad iego bezpieczeństwem 
drodze; w y d a n o o r a z  wszelkie potrzebueroz .

®by na wszystk ich s t a c j a c h  poczto* 
Jrh b y ł y  konie w pogotowiu.  Jednakie  
a p o l e o n  nie w y ie r h ał  b y ł  ieszcze dnia

28. G d y  l istów żelaznych nie nad es ł ano ,  a 
zbliżanie się nieprzyjaciół  wzbudz  -ło mocną 
o bawę rozruchu wewnątrz ,  przeto f i  om mis. 
s y a  post ano wi ł a  popierać na nowo wyjazd  
ie go ,  względem czego ć a ł a w y r a ź o y  rozkaz  
Ministrowi morskiemu, po s ła ws zy  go z Hra. 
bią B o u l a y  do N a p o l e o n a .  Pozna  Jzb* 
z p r zy ł ąc z oo ś y  tu kopi i  odpowiedzi  Lorda 
W e l l i n g t o n a ,  iż nie sądzi ł  się bydź  upo* 
wa żniouym do wydan ia  listu że laznego,  i że 
Kommissya  dopełniła nay świętszego  obo­
w i ą z k u ,  sk łoniwszy N a p o l e o n a  do oie* 
zwtocznego wy iaz du.  Donosi  teraz Jzbie ,  
że N a p o l e o n  wyjechał  o 4 tey,  i®k się o* 
kazuie i  przyłączonego listu Jenerała B e ­
c k e r .  W z y w a  Kommissya  Jzbę ,  a b y  się 
opatrzeniem iego i famil i i  onegoi  zajęta. Je­
stem i t .  d. —  Da n w P a r y ż u  dnia 29. 
Cz erw ca  1815

Po d pi sa no ;  Xiążę O t  r a n  t o .

I I ,  K op ii a listu  K lę c ia  Wel l ingtona do
Hrabiego Bignon.

„ O d e b r a ł e m  list JW.  Pan a  pod  d. 
35. Czerwca .  Dał em  i u i  b y ł  Paoóm Kom- 
misszrióm,  m ia n ow an ym  do układu o po.  
kóy  ze sprzymierzonemi  Mocarstwami ,  odpo.  
wiedź na żądanie r o z e y m u ,  wi a do m ą  JW .  
Panu , do którey nie mam co przydać.  Co 
się tycze paszportu i listu żelaznego dla N a.-~ 
p o l e o u a  B o n a  p a r  t e g o ,  a by  się mógł  
udać do Ziedn. Stanów A m e r y k i ,  donieść 
muszę J W, P a n u ,  i ż  nie iestem wcale  u- 
n.ocowany od Rządu mojego dadź iaką  na 
to odpowiddź .  Zostaie i t. d. —  W głów* 
ney kwaterze  d. 28. Czerwca

Pod pisa no:  W e l l i n g t o n ,

I I I ,  Kopiia listu  Jenerała  B ł ck er  do P re­
zesa Kom m issyi rządzacey.

„ Donoszę Kommissyi  rządaącey ,  że 0% 
sarz tey chwi li  wsiada do pojazdu dla uda* 
oia się na mieyr.ee przeznaczeni * swoiego.  
Okaz a ł  ón naymocnieysze życzenie przywro  
cenią pokoiu  i szczęśl iwości  Francyi .  Jestem 
i t. —  Dan w M a 1 m a i s o n dnia 29. 
Cz erw ca  181,5.“

Jenerał  Hr.  B e c k e r .

W  Jzbie Paró w żąd ał  Hr. L a y a l e i t e  
d .  29. Czerwca ,  aby  Minister morski z d a ł  
sprawę względem tegó udiazdu. Zda ł  ią Mi* 
nister w yr az i ws zy ,  iż w  towarzystwie  Mini* 
stra Stanu Hrabiego B o u l a y  uczynił  po- 
trzebae do tey podróży  rozporządzenia; ,,Za» 
rzucaią mi (rzekł  ón) iż w opowiedzeniu mo-
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iita  mieszani . d a t y a l e  proszę m l  wy  Baczyć', 
bó już od trzech dni nie *pię. Dzień i noc 
pomieszały się w wyobrażeniu moićm,  i tyle 
tylko  wiem,  ze to wszystko naszło w 9<S go* 
dżinach.  “

Na Se isyi  Izby Reprezentantów dnia i .  
Lipca,  doniósł  P. B o r d i e r e ,  b y ł y  księgarz 
N a p o l e o n a ,  iż teoze wz iąć  pragnie do 
swego ustronia małą  bibl i iotekę będącą w 
pałacu. T r i - a n  o.o; z łożoną  z 2 2 o a  ksiąg,  tu- 
o7i«z kosztowne dzieła D e n o n a  i V i s f c * n *  
t e g o .  —  Z e z w o lo n o.

/
G d y  Sprzymierzeni  zbl i żyl i  się dó P a .  

r y ż a ,  posłał  D a r o u ś t  następujące pismo 
do Lorda W e l  l i n g  t o  na.

W  g ł ó w n ć y  kwaterze L a v a l e t t e  
30. Czerwca.

Mi lordzie !  Nieprzyjacielskie poruszenia 
JW .  Pana  trwe.ią ciągle,  lubo według o- 
g ło szonych  oświadczeń p rzy cz yn a  w o y n y ,  
k tórą sprzymierzeni Monarchowie  przeciw 
nam p r o w a d z ą ,  iuż zniknęła ,  gdy. Cesarz 
N a p o l.e o n zrzekł  się korony.  W  chwil i  ,, 
gdy  kr ew  na  n o w o  ma bydź  przelana,  od* 
bieratn od Mar sza łka  Z ięc ia  A  1 b u f  e r a te 
legraficzne doniesienie,,  przez które mię uś­
wi adomią ,  iż z Jenerałami Austryackim Bu* 
b o a  i F r i a i o n t  zawa r ł  zawieszenie broni, ,  
maiące t rwać  do dnia t , L i p c a , i że M a r ­
szałek S u c n e t  cofnie się w  granice oznaczo­
ne traktatem Pary skim.  Przyłączam tu ko* 
piią tegoż doniesienia. Milordzie! Ręczę ho­
norem moim za to zawieszenie broni.  Usta*, 
ią teraz wszelk ie  p o w o d y ,  iakiebyś JW.  
Pan mieć mógł  do dalszych kr ok ó w nie­
przy jacielskich,  ponieważ nie możesz mieć 
innych przepisów od Rządu T w e g ó  aad  te ,  
iakie Jenerałowie Au stryeccy  od sw ego  R*ą* 
du. m3ią.  W z y  wam JW.  Pana  uroczyście , 
abyś  zaprzestał  wszelkich kroków nieprsyia* 
cielskich, i z a w a r ł  ze mną zawieszenie broni,  
maiące trwać do rozstrzygnienia Kongressu. 
Nie mogę  wierzyć  Milordzie,  żeby  żądanie 
mole miało bydź  nadaremne,  bo byś się w  
oczach walecznych swoich z iomków narazi ł  
na wielką  odpowiedzialność.  P ow od em  ni­
nie js zego  pisma iest jedyna chęć wstrzyma* 
nia w y l e w u  krwi ,  i starania się o dobro Oy* 
c z y z n y  moiey,  Gdy  sam stanę na polu bi ­
t w y  i wystawię  sobie talenta T w o i e ,  będę 
oraz przek on any ,  iż  tam będę w a l c z y ł  za 
na jś w ię ts zą  sprawę, ,  za obronę i niepodle­
głość Ó y c z y z a y  m o i ś y ,  a jakikolwiek będzie 
wy pa de k,  zas łużę  na T w ó y  szacunek..

P r z y j m i j ,  Milordzie,  zapewnienie tn®* 
iego n a jw ię ks ze g o  poważania .

M ar sz a łe k ,  Xiążę E c k)m ii h I. 
T a k i e ż  pismo odebra ł  Xiążę B l u c h e r .  
O to  iest wspomniane w p o wy żs zy m  1* 

ście telegraficzne doniesienie Xięcia A l b u -  
f e r a  ( M a r s z a ł k a  S u e h e t )  z C h a m b ® ® /  
w Sabaudyi ,  pod dniem 29. Cz erw ca  do Mi­
nistra wo y n y :

Dnia 27 . uderzyl i  na nas A u s t r y a c y  Dfl 
ca ł ćy  linii ich' s tanowiska;  lecz ze straty 
250 ludzi w z a b i t y c h  i ranionych odparty®1 
b y l i .  K azałem p o t e m  pr op ono wa ć  J enerało*  
wi B u b n a  zawieszenie broni ,  lecz ani *łJ* 
S z ć g  o tein nie chciał .  Dnia 28. uderzył  * 0 0 ? 
wu nieprzyjaciel  na oas pod C o n f l a n s  * 
A i g u i e b e l l e ,  ale stracił  1300 ludzi, i x? ‘ 
bral i śmy mu 500 niewolnik*.  O god*!* ,a 
t w s z e y  po południu proponowałem powtóf ' 
aie zawieszenie brom", które naówczas  By-'  
przyiętem.  Ma mocy tey u m o w y  cofa® p 1̂  
do stanowiska przepisanego traktatem ^a* 
ryskim.  Podczas układaoia  się z Jenerał®33 
B u b n a ,  wy pr aw i łe m  także połańca  t0%eV  
mow ego  z takąż p r o p o z y c j ą  do Jenerał3 
F r i m o n t  do G e n e w y ,  który mi odpowi®' 
dział ,  i zezwala  na zawieszenie broni do 
L i p c a ,  gdyż  około tego czasu będę móg*
mieć oowe przepisy od Rządu moiego.

* \
(Podpisano) X i ą i ę  A l b u f e r a ''

Na p o w y żs zy  list Marszałka  D  a  v  o u s t 
odpisał  Xiażę B 1 ii c h e r, i-ak następnie:

W  moiey  tg ł ó w n e y  kwaterze  dni® 
j .  L ipca  18i j .

Myli  się,, kto sądzi,, iź między  sp rzym'e* 
rzonemi Mocarstwami a F ran cyą  usta*" 
wszelkie p o w o d y  w o y o y ,  ponieważ N a p 0 ’ 
l e o n  urzekł się t ronu; zrzek ł  ón się̂  8° 
tylko w a r u n k o w o ,  to iest, na rzecz S y c * 
Swego, a uchwała  Mocarstw sprzymi®rz°  ̂
nych  nie t ) lk o  wy łąc za  od tronu N a p o ! ® '  
o n a ,  ale też wszystk ie  człouki familii  ieg°‘ 

Jeśli Jenerał  F r  i tn o n t cz uł  się upo w®*' 
n isnym dó za wa rc ia  zawieszenia broni z 
nieprzyjacielskim Jenera łem,  stoiącym ° a> 
przeciw niemu, nie iest to pobudką  dla Di3* 
postąpienia sobie podobnież.  M y  popier®111̂  
z w yc ię zt w o  nasze, a Bóg dał  nam do te&° 
środki i użyczył  dobrey chęci.

R o zw az ,  Pas ie  Marszałku,  co czyoisz , 
i nie przy pr aw znowu o z g u b ę -  miasta;  
wiesz, czegoby  się rozjątrzony żołnierz dój '0' 
ścił ,  gdyby  stolica miała  bydź  wzięta sztur* 
tneoi,, Chcaszże ob a rc z yć  się złorzeczo0’®**1
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^ 3 r V i  a t a k ,  iak złorzeczeniem  H a m -  
b u r g a ?

C h c e m y  w e y ś d ź  do P a r y ż a  dla obto* 
tneoia pr aw yc h  m i e s z k a ń c ó w  od rabunku,  
ktnrym pospólstwo zagraża,  W P a r y ż u  
tflfto może b y d ź  zawarty  dogodny rozeym.  
Zechces*, Panie Marszałku,  uznać teo nasz 
Stosunek z Naród ero t w o i m .

Wreszcie,  Mości M ar sza lk u ,  czynię  ci 
leszcze tę uwagę ,  iż gdy  się z o s w i  chcesz 
układać,  iest rzeczą o s o b l i w s z ą ,  że Ofhce* 
tów naszych,  w y s ł a n y c h  z l istami » propos
* y c y a m i , w b r e w  prawu Narodów zakrzy­
kniesz.

Z z w y k ł ą  formalnością przyiętey grzecł* 
**ości mam honor by dź

Panie Marszałku  
got ow ym  do tw y ch  usług'.

B l i i c h e r ,

Sessyi  Jzby Reprezentantów dnia 2. 
p P c *  cz ytano  o po tyczcę ,  i wi ed ei onć y  z 

rusakatnj między W e r s a l e m  i P a r y .  
e m » następuią*cy bulletyn zd o i a  2g0 L ip ca :  

. >»VVoysko nasze miało sposobność #ka- 
ł a c  .c!n‘« w c z o r a j s z e g o  zw y c za y n e  m ę i t w o  
*woie w dwó ch świetnych rosprawr.ch.  Je- 
ri”  s ^ X c e l | n a n s  donosi, że po południu 
N SzJ* * c zęścją iazdy sw oiey  do w e n a  1 u. 
- leprryiacit l  o"s«dził to miesto 1500 ludźmi 
t a z d y ; Jenerał  E x c e l m a n s  meiąc zamiar 
P°yrnania onychże,  w y i ł n ł  tym  końcem Jene* 
*ąła Porucznika P i r e  z l u S z y m  i ótym puł* 

s trzelców,  a  44tym pułkiem piechoty 
liMiiowćy do V i 11 e d’ A v r a y  i R e q u e n -  
' ° u r t  a rozkazem,  aby  stanął tamże w za* 
*adzcę dla przy jęcia  nieprzyjaciela,  ieżeliby 
Prżez to mieysce przechodził .  Sam Jenerał 
^ ż c e l m a n s  posunął  się na drodzę idącćy 
* M o n t - R o u g e  do V e l l i s c y  w z a m i a r z e  
^kroczenia z  trzech mieysc do W e r s a l u .  
Spotkał  ón na Wzgórzach  laiku V c  r i e r t  s 
•ttocną nieprzyjacielską ko lumnę;  pułki  dra* 
gooów ^ty i i^ty,  które z n a j d o w a ł y  się na 
Czele ,  uderzy ły  u« nieprzyjaciela z rzadką 
nieustraszonością; pułki  ó ty  i ló ty  huzaróes 
wzięły  go z b o k u ;  zgromiony na  wszystk ich  
Punktach nieprzyjaciel  , zas ła ł  idący do 

e r s a l u  gościniec trupami i r a n i o n y m i . —  
pośród tego czasu JeueTał Porucznik P i *  

r u wy k ona ł  z r ó w ń ą  dzielnrścią i zręczno* 
ici1  poruszenie swoie ku R o q u e n - 
c ° u r t .  Kolumna P r u s k a ,  przypierana 
1 Jenerała E x  c e l m a n s ,  powitaną by* 
,a od korpusu Jenerała P i . r e  i musiała

wy t rz ym a ć  w odległości  wystrza łu  ka rab i ­
nowego ż y w y  ogień 44go pu łk u;  natar ł  n a  
nią ora* w tymże  samym Czasie j wszy i ó ty  
pułk strzelców, gdy  ścigaiące ią pułk i  ó ty  
hu zar ów ,  a 5 ty  dra gon ów ,  parły ią aż  do 
samego W e r s a l u .  —  Skutkiem tey pję- 
kney potyczki  b y ł o  zupełne zniszczenie- 
Brandeburskiego i Pomorskiego huzarskiego 
pułku,  na j p i ęk n i e j sz y ch  pu łk ów  huzarskich 
woy ska  Pruskiego.  W oy.sk o Francuzki®, 
tak piesze iak i konne, przesadza ło  się w 
odwadze .  Jenerał  E s c *  I m a n s  do n os i ,  że 
nie b y ł o b y  końca,  g d y b y  wszystk ich  Męż* 
nych wymienić  musiał .  Pułko wn ik  B r i *  
q u e v i l l e ,  iest c iężko raniony.  Poymatiś-  
n ;y  w tych obu rosprawach wiele niewoloi* 
ka i zabraliśmy okoł o  1000 koni.*‘

Dnia 3. L ipca  uchwali ła  Izba P a r ó w  
podziękowanie  Jenerałowi V a D d a m m e z a  
to, iż x woyskiem swoiem p r z y b y ł  pod P a -  
r y ż ,  tudzież d y w i z y i  Jen. R e i 11 e, którćy 
wystrza ły  ubi ły  Xięci« B r u n ś w i c k i e g o ,  
i Jenerała P a c  t o n ,  a  rani ły  Xięcia O r a *  
ni i ,  i która straciła sama w dniach ló tym 
| i8tym 10,000 ludzi  i po łowę  Jenera łów.

W a  7  n y .

N a d z w y c z a j n a  Gazeta dworska  L o n *  
d y ń i k a ,  2dnia 7go L i p c a ,  z i w ie ra  nastę- 
puiące urzędowe doniesieni*! Xięcia W e l *  
1 i n g t o o a :

G ó n e s s e  d. 2. L ipca.

„Nieprzy jac iel  uderzy ł  dnia 28. p. 00. 
9 V  i 11 a r S - C o  r t e r e t s na przednią straż 
korpusu Marsza lka  Xięcia B l i i c h c r a ;  lec* 
gdy tymczasem nadciągnął  g ł ó w n y  korpus , 
odpartym zosta ł  ze Stratą 6 dział  i i ,o«o  
ieńców. Okaz uie  «ię, iż to w o y s k o  ciągnęło 
z S o i s s o n *  do P a r y ż a .  Gd y  z tego go* 
ścińca przez korpus Pruski pod V i l l a r s  
spędzonem b y ł o ,  dostało się na gościniec 
p r ow ad są cy  do M e a u x .  T a m  zno wu ude* 
rzy ł  na me Jen. B i l l o m ,  który  z a b r a w s z y  
mu 500 niewolnika,  odparł  za M a m ę .  Po* 
mimo tego,  korpus ten nieprzyjacielski  do* 
ciągnął do P a r y ż a .  Przednia s trat  woy ska  
będącego pod ronieni dow ódz tw em  przepra- 
wi ła  się dnia 29. przez rzekę O i s e ,  a wczo* 
ray zaięliśmy stanowisko między wzgórzami  
przy R o c h e b o u r g  i lasem pod B o n d y ,  
Marszałek Xiążę B l i i c h e r ,  k tóry  dnia 
30. Czerwca  reno za ią ł  wieś A u b e r v i l l i *  
e r s ,  czyl i  V e r t u ,  obróc iwszy  się w p r a w ą ,  
przebył  S e k w a n ę  pod St ,  G e r m a i n ,  
A  3
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gdy i* tymczasem na przód wy r us zy łe m ,  a 
dziś stanie ón ż s w o i ć m  prawem Skrzydłem 
w P ł e s s e s = P i q u e ,  z !ew ł® w St. C 1 o u d, 
a  z odwodem w W e r s a l u .  Nieprzyjaciel  
mocno o b w a r o w a ł  wzgórza  przy M o n t m a r -  
t r e  i miasto St. D e n i s ,  a za pomocą r z e ­
czek N o o i 1-1 o n i V i e 11 e = M e r, zala ł  o k o ­
lice od pó łnocnej  strony miasta; gdv także 
wo da  iest sprowadzona  do kanału l’O u r c q ,  
a brzegi  iego o bw a ro wa n e  są szańcami i ba 
t e r y a m i ,  przeto ma nieprzyjaciel  mocne 
stanowisko  z tej  strony P a r y ż a .  W zg ó rz a  
przy B e l ł e y i l l e  są także umocnione;  lecz 
ile w e m ,  nie usypano leszcze'  żadnych »s= 
równi  na pr aw ym  brzegu S e k' iw a  n y> Nie* 
przyjaciel  ściągnął  do P a r y ż a  w s zy st * '  
kie oddzia ły  pozostałe po bi twie dnia i8-» 
tudzież za k ł a d y  ca łego  w o j s k a ,  40 do 500CO 
woy. 'ka lioiiowego i gw ardyi ,  oprócz gwar* 
dyi  n a r o d o w y c h , tak na z w a ny ch  strzelców 
g w a r d y i ,  i bataliioDÓw skonfederowanych.  
Z wielkiero ukontentowaniem donoszę , że 
twierdza Q u e s n  o y  poddała się dnia £9. 
Cz er w ca  Xięeiu F ry d e r y k o w i  O r a n i i .  Przy* 
ł ąc za m  tu kopiią doniesienia iego.  Słyszę 
t a k ż e ,  że twierdza B a s s a u nj e poddała  się 
Officerowi  wys łanemu tam przez Króla  Frane 
cuzkiego.

Mam honor b y d ź  &c .  

W e l l i n g t  o n . “

k t ó r e j  w o j s k o  Francuzkie  ustąjyć miało 1 
P a r y ż a .  Zebral i  się więc O f i c e r o w i e  z 0' 
bu stron w St. C l o u d .  P i z y  łączam tu k0> 
piją u m o w y  w o y s k o w e y ,  za wa rte y  w cz o ra j  
wieczorem,  a z a t w i e r d z o n e j  przez Marsza!5 
ka  Xięcia B I ii c h e r  a i prze ze i»nis» 
iako też ptzez Xięcia E c k m t i h l  ze s t r o D j  

w o j s k a  Francuzkiego.  Urnowa fa rozstrzj5 
ga wszelkie zachodzące teraz w o y s k o w e  wąt5 
pl iwości ,  a nie ściąga się wc al e  do żąd ny0*1 
poli tycznych s tosunków. Jenerał  Lęrd Hi l *  
w y r u s z y ł  dzisiay dla zaięcia odstąpiony0*1 
posterunków,  a  iutr® osadzę M o n t m a r  t r e. 
Posy łam niniejsze  doniesienie przez meg° 
Adjutanta Kapi tana  Lorda  H i  11.

Mam honor faydź &c.  

W e l l l i n g t o n ,

W  G o n e s s e  4. L ipca

„ M a r s z a ł e k  X i ą ż ę B l t i c h e r  doznał  ze 
strony nieprzyjaciela mocnego odporu przy 
zaięciu stanowiska na le wy m brzegu S e ­
t n a  n y , o ktdrem namieniłem w  doniesie­
niu moiem pod dniem 2. b. m . , a  m ian ow i­
cie pod St. C l o u d  i M e u d o D ;  lecz wa» 
leczne w o j s k o  Pruskie pod Jenerałem Z i e »  
t h e n  pokonawszy  wszelkie przeszkody,  usa* 
dowiło się szczęśl iwie na wz górzach  pod 
M e u d o n  i we  wsi  I s s y .  Francuzi  uderzy­
li znowu na w o j s k o  Pruskie w I s s y  dnia 
3 , rano,  ale ze znaczną Stratą odpartymi zo ­
stali; W i d z ą c  wt ed y  nieprzyjaciel ,  ż e P a *  
r y ż  ze s łabey  strony otworem sto i ,  i że 
zw ią z ek  między obu sprzymierzonewi wo y -  
skami za pomocą postawionego przeze mnie 
mostu przy A r g e n t e u i l  o tw art ym  zo sta ł ,  
tudzież że korpus Angielski na l e wy m brie* 
gu S e k w a n y  posuwa się ku mostowi  przy 
N e v i l l y ,  w y s ł a ł  posłańca rozeymowego  
żądaiąc ,  aby strzelanie zo b u  stróo ustało , 
dla ułożenia u e o n y  w o y s k o w e y ,  na mocy

N a y n o w s z e  W i a d o m o ś c i .

N. Król  F r a n c u z k i  o dp r a wi ł  data 8*
' . . .  AL ip ca  o godzic ie  ^ciey po południu wi 

s w ó y  do P a r y ż a .  NN.  Cesarze A u s t r y '  
a c k i  i R o s s y y s k f ,  tudzież N.  Król  P r u 5

(T u  następuie umieszczona iu ż w p r it ' 
szłytn JSrze G azety n a sze j umowa względe'11 
poddania P a r y ż a . )

Polny  Marszałek Xiqżę S c h w a r c e o 5 I 
b e r g  mia ł  d. 11. L ip ca  g łówDą kwaterę 
s w o ą  w D i e n v i l l e  (między B r i e a n e  i 
V a n d o e u v r e s )  i za m y śl a ł  stanąć dnia 15* 
w F o n t a i n e b l e a u .  G ł ó w n a  kwatera  Ar5 
cy Xięcia F e r d y n a n d a  z n a j d o w a ł a  s>5 
d. 11.  L ipca  w B r i e n n e ;  po lny Maiszałek 
Bawarski  Xiążę  W r e d e  pociągną! ku S e n s ,  
a polny Marsza łek  R o s s y y i k i  Hrabia B a r '  
c l a y d e T o l l y  b y ł  d. 5. L ipca  z  g łówną 
kwaterą  s w o j ą  w P o n t  a  M o u s s o n ,

d  t  n  1 1 l i  u  a  a  j  ^  9 iv i  , i u u ó i c l  u ,  i v i  u i  \ * -

8 k i  przyjechali  tam pocztą incognito 
. „  „  „ .  ,1.  ,,,/... __. t, .. v ; » c i *
- 1 --------- 1— ~ - -3 — . -
to.  o godz, 8mśy wieczorem. W o j s k o  Xięc*a 
S z w a r c e n b e r g a dąż y  w  Spiesznych p fl" 
chodach ku L i  g i e r  ze.  —  N a p o l e o r  u<b‘!‘ 
się d. 3. L ipca  na pokład fregaty stoiącc/ 
w  porcie R o c h e f o r t ,  ktorego pilouią kor5 
sarze Angielscy.  Z P a r y ż a  posł -no r-irk •* 
zy ,  eb y  go przy trzy r o - ć , co te., ,,k w ksz” 
dym przypadku rmiakim trudności m p ° d 
paśdź może, gdyż fregata o sa d z co ą  iest 
k 'em przychylnyr?!i mu ludźmi.  Są z on-1 
Brat  iego Józef ,  Jecer.dowie Sa uary , £ sr> 
trand, Labedoj erc i Lallem nnd.

(D o  tego !S,ru zalaczony iest Dodatek nadporzadkowy.)


